Cykl 2: W komunii ze świętą Matką Boga (por. KKK 2673)

Maryja znakiem wierności Boga w doświadczeniu ubóstwa

By przygotować Józefa i Maryję na przyjęcie najbardziej nadzwyczajnego z istniejących prezentów, Bóg rozpoczyna od ogołocenia ich: w Nazarecie wszystko było gotowe na przyjęcie dziecka. Wyobrazić można sobie, z jaką miłością Maryja, wraz z Anną, swą matką, musiała wszystko przygotowywać, szyć ubranka, myśleć o każdym drobiazgu. Józef na pewno zrobił kolebkę i wszystko w domu przygotował, by ułatwić sprawę Świętej Dziewicy. A oto dekret Cezara Augusta zmusza ich do pozostawienia wszystkiego i do wyruszenia w drogę. Mają się udać do Betlejem w Judei, to znaczy dalej niż o sto kilometrów drogi stamtąd. Gdy zbliża się rozwiązanie, kobieta pragnie spokoju, odpoczynku, natomiast Maryja przeżywała niewygody podróży na grzbiecie osła wtedy, gdy najbardziej potrzebowała troski, delikatności. A na końcu drogi nie było już nawet miejsca w gospodzie. Przedtem często myślała o tych narodzinach, wyobrażała je sobie w dobrze znanym otoczeniu, w obecności Jej matki, a oto znajduje się wśród samych obcych ludzi. Wrócą do Nazaretu dopiero po kilku latach, ponieważ będą zmuszeni uciec aż do Egiptu, by uniknąć gniewu Heroda.

(J. Croissant, Kobieta, kapłaństwo serca, Poznań 1999, s.136)
Kiedy św. Teresa od Dzieciątka Jezus doświadcza ciemnej nocy, tak że wszystko zostaje jej odebrane, nawet wewnętrzna pewność nieba, które zawsze było jej pociechą, i kiedy pisze, że wiara nie jest już tylko zasłoną, ale „murem, który wznosi się aż do nieba i zakrywa wszystkie gwiazdy”, to wydaje się, że Maryja jest z nią nadal. Ona nie znika. „Nie, Matka Najświętsza nie będzie nigdy dla mnie ukryta, zbyt Ją kocham”. Również inni doświadczyli, że Maryja pozostaje z nimi, chociaż Bóg jest ukryty w ciemności. Maryja jest znakiem wierności Boga wobec Jego stworzenia.

(por. W. Stinissen OCD, Prosta droga do świętości, Poznań 2001, s.182)
Maryja, podobnie jak my, żyła w ciemnościach wiary. Ona jest przykładem ubóstwa, które nie posiada nawet intelektualnej pewności odnośnie swego zbawienia.

We wszystkich trudnościach wynikających z ciemności wiary możemy się uciekać do Niej. Ona jest jedynym Stworzeniem, które zaufało Bogu aż do tego stopnia, w sposób tak bezwarunkowy.

(por. M.-D. Molinié OP, Przyzwolić na wszystko, Nowe Osiny 2007, s.183)
Pytania pomocnicze:

1. Jak ostatnio doświadczasz swego ubóstwa?

2. Czy doświadczasz, że Maryja jest dla Ciebie w tym momencie drogowskazem, „światełkiem w nocy”?
________________________________________________________________________
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